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PC)EMAT PEDAGOGICZNY 

JEGO A U 'J' OR 

VV "k1 · sie pv pi I wszej w oj ni swidtowej i po Wielk iej Rewolucji Paż­
dziernikowt:j lysltJLe dzw c1 po7bc:wion. eh domów i rodziców tułało siP 
po c;,łvm obsza rze Związk u Radzieck iPgo . Głodne, obdarte, wynędzniałe 
wyrastały m1 złodziei, wh.mywai:zy, pomocni! ów band rabunkowych. Jesz­
cze w cza sie walk z interwen tami, petlurow c mi, me1chn owcami, białogwar­
dzistami itp., wiu.dza Tddziecka zaj la się tvm zagadnieniem. ZacZ•iłY po­
wstawać kolonie, których zadaniem było pr.z •k s:i:t ałcić mł odocianego rze­
zimieszka, band ytą . chuligana , czy nielPtnią prosty tutki:: w n owego czło­
wieka . c zł<•w ieka K1 a ju Rad. 

Kierownikiem jednej z takich kolonii zost<tł A ntoni Siemionowi<:z Ma­
karenko. V>/ krótkim czasie przekonał sią on o ni przydc1tno ··ci żadne j 

z bu rżuazyjnych teorii wychowawczych. W swojej długoletniej pracy, 
w ci'ł !'J U k tórej „przywrócił życiu'" przeszło trz tysi i}Cf! dzi ec i, Makarenko 
jest pedagogiem-re\~ olucjonistą. Każde zagadni enie w rchowawcze stawia 
i rozwi ąn:j e zasadniczo inciczej, niż to czyni ono w petlagogicc burżuazyjnej . 
. ,Nasza sprawa, spra \ a w y chowan ic1 k omuni ·ty cznego, - to nowa sprawa 
w sk a l i ~wiatowej"' - mówił. V/ nau e o holckl yw 1e juko o podstawie 
i środku w chowa:1ia, Makare nko idzie :Jade m tvch zaloż ń klasyków 
marks izmu - - leninizmu, któ re dotyczą wychowan ia społecznC'go i moral­
noŚL i kumnnist ycznej. \Nychować· w kolektywie, przn kolektyw, i dla ko· 
lekty wu - to najważniejszy postulat, w któ reno świa h::le Maka rPnko roz­
patruj e wszystkie inne zagadnie nia; w ychowanie przez pracę, rozwijanie 
poczycia obowiązku, dyscyplin y, wychowanie w rodzin ie i p. „Tracąc ce­
chy kolektywu (rodzina). traci większą część swPgo znaczenia jako orga­
nizacja sł u.i.ąca w ychowaniu i szczę~ciu"" - mówił Makarenko. 

Gigantyczna praca Makare nki - pedagoga i jej wyniki są t mat m utwo­
rów Makarenki - lite rata: „Marsz t rzydzies tego wku"", „Poemat pedago­
giczny", „Chorągwie na wieżach", „Książka dla rodzicr'1w", dziesiątki prac 
pu!J ł icystycznych, feli e tonów i odczytów . 

„Poemat pedago9iczny", jest artys tycznym repo rtażem z powstan.ia i pra­
c:y kolon ii im. M ksyma Go rkiego, którą Makar nko prowadził przez 8 !ut. 

„Poema t pedagogiczny "", to powieść o bezg raniczne j miłości do czło ­
wiekn, ujawniająca og romne siły i możliwości czł owieka - bojownika, 
bu dzi wolę życia i działania, pokazuje jak „buntow niczy człowi k kroczy 
n11 prz<'1t i \ 7WY7. "". Kol onia im. Maksyma r:n rk ir. ., n tórC'j powlarla 



w „Poe muc1e pedagogicznym" Makdrenko, st<1ła SI(' wlnrem dla wszyst­
kich pedugogów w Zw1 ązls.t1 Rud Zi<'ck mt. 

Milo lav Stl.!hlik , zn ..i h.1J11 ity d td llh .1. l w-g CZl ' i, przerobił powic~l: ud szt u· 
k sce111 <..-zną. i{z.e c z. jo s llu , Z• Llrurnul y<: d<.. Jd nie mog lu ubJąi: ca ł ej pu­
WJ ~c i; w pr1:e rnbce '.ld»>'<1rtc są ty lko pierw sze dwd Ja ta istnienia kolonii . 
„S1<Uil1.?m ~ i i. Uc l t W} Uc w ~zt uce u<1 1Lt1 Hlziej t po l ' po •1st<1Lie K.uionistów 
i glownc zustt t.!y µ1ct c. y W} LnowaWLZt j Maka nm '-.1" mów ii o s \' O~ \ j prz1· ­
róbce . ostc.:<:uo m e os l" cie dzict luJqCe w udr ma t zow.:iuym „Po w at 1e· 
l ączq v soo1e <t: c. lly ilk u pos t<1c. po wi.-' iu wy ch , l 1f. np. Burnn szt d' 
jes t zcspolenll.!m pow ie ściowego Bu r nct z dfabdnow m 1 Osadczym. v\lh:!· 
rsznie w , o li o~. swoich cech, ma i C<'C łiy Kosik.a \Vi<, Urnwskiego. Bregie l -·· 
to syn tezd „Ultlil pu pe: t1 y0g1cznr·yu ", '..t ó r y w ks i <1żcc rep reze ntuj <! Zoj , 
Czajkm, I lamer Hd„ itd. 

;a> 

Steh likow i udało it;: wydobyć główne Wdfto~ci „PnPmc11 u'" : jeg o op ly­
mum i wiarę w człowte k.a. l ddło si·~ t t.:ż St >hl iko wi u k, 1.:cic wielki eyo nau ­
kowc ct nowl qu Ly p , ,;.u kowca , k tór v zagad nie n1c1 tco rPt yczm! ściśle po-
1/ i ązal z prak ty ·ą . 

R w oluc vjI!il tcoriu, Il <1 k lt•ro: j opd d si c, , ·1.1h.a l •' \ ku , d u J,1 rt'wolncyj m' 
w yniki w p r..ih.Ly cc . 

u grom i p ul !) 1 t u rii •u .i 1 •• ~imu-l ..,u inizmu , \I ł •liokct part y JHosC. i wspu 
n iuly ply1 .t1 •• lycz1,y l ii.i. ul .Lm. ze~polily się w wiel;.; it.' j 1dc1 wychowaw­
czej , idei wyc11o wu:uu l llu w1 ~ka ' pokt h.omu nizmu. 

' Anluni S1 em1onuwicz 11• 1;zil sit; w r. lliJ G \ d idopolu, w g ulw rn ii char-
k.o\ ::,ki c J. '} ' syn ·m ru l.1 !n il.a, m<1 l<1 l d v. v. a rsz tatdch k ule j11wych, Po 
L1 u1\.cze11111 cztero-k ldSOW<' j s-;. o ly m iej::. it j 1 jedn u roc1:ncgo k u1su peda­
gog iczn ' g o :wstuj•' w r. HJU.3 nduczyciel t.e m w szkol e d la ci zi, c i 10L10tnikó w 
kol r! jowycl1 l'I luiukuw ie , .Już w pierwsz: eh JatuL h dzid! lnośc i pedc1go­
g1czm.j - pud WJJIYW ('fil w7 d<1rzeń n wo1uq, j n yd1, liter.i tury marks isto -
sk ie j oraz dz1 I ulut,io 1 go pisa1-za M 11ksyma uo rk iP o , kształtuj e si~ szyb­
ko i zdecy owc1nu; jego świ<llripugl ą d. '-izkoła v. Kriukowie sta je si(; 
w okresie p racy Makrtrenki te rene m t"C\\O luc.yjnych zebrań robo tniczy ch. 

\N r. 191 4 Mal.. rcn kr.1 w flc;pu ·e na Połtawsk i Inst y tut Pedagogiuny, kon­
czy go po u ply •,c 11; t rzech l<.1t ze złolym me dalem. 

W r. 1920 obejmuje ierownictwo kolonii dla nieletnich przestępców , 
w pobliżu o łl.aw y. Pracu je tam przez osiem lat. .Jest to w życiu Makct · 
re nki ok.res Llęzkicj Wdlki o p iZ .lw o r1: •nie handy wykolejonych dzie i 
w k olek ty w zdrow y lizy rzni0 i 111o ralni(' , w 9r up<' wartr1 ~ c iowy h, prawych 
radzieckich oby v.' a l l i. 

N iestety , s loje mu a przt->szko dzie dzin łalnośt l1 1rlzi o starych zaśni~ ­
dzialych pog lądach, nucjonal is tycznych szko n ików bmżuazyjnych, który111 
udało się w L1t:z · ii okrc>s ie wojn y in terwt. ncy jnPj i domowej wkraść n11 
niek tóre k ierownicze stanowisk w Ludow ym Komisariacie Oświaty (Nar­
komp ros) U ra iuy. Ten „O limp pedagogiczny", jak ich z ironią nazyw" 
Maka re nko, przeciw:.la wia si wprowadzone j przez niego ścisłej dyscypli ­
nie, org niza c ji oddzia ł ów roboczych, rnzwijdniu w kolonistach poczucia 
honoru i obowiązku i z przerażeni em śledz i pewne elementy uwojskowienia 
s toso vane przez Ma karrnkr, z dob rym sku tkiem. Ludzie tego rodznju sp1..:i>· 

iwiają si równiez gorąco p rzy ji;:ciu kol onistów d rJ Komsomołu na wet wów­
czas, gdy wszystkie t ra dycj e „ko onii d la ni f' IPtnich przestępców" znikły 
wraz z ni . ł awnq n azw 4 i uformowa n y już k nl ektyw obrał za patron11 
Maksym<1 Gorkieąo . Mimo ost re j akcji „ Olim;-rn" powsta je na kolonii 
w r. 19 2 &i1 11a omó rka k.omsomol ka, 

\\' r· 192.5 k oloniśc i nawi l!Z ll j l'I ko rr--pn nc!Pncj 11 z M l< s ·n r m Go rkim, 
któr y d le90 „zasn ? ywo intPr<'SUi ' ' ~i n imi I ~l C' zi z ztt in t n > ow1 ·ti c- m 
i h rozwój . 

\\ ' r l ll '.!IJ knlonic1 im. orhc'q u prze nos i si1~ efo po łi lisk i •q o unaz , 111 

ll'fe n '.I l! !' ln i<• zu n i!>dba e j kol nii , l ic.:ząrej 280 lwzdor nych dLiE'ci . Zdy ­
sr y p:inowa" v kok kt yw „<Jo rl-. ' Wr ów "' l•if'T"V ]l(l d o niek z ,1 nie banych 
„Kur i cłi ctn'" , Te n „podbój" n rlliy vr il s i bi · ~k.iw i c:,m lc, w ci <111u jedn c>qo d n ia , 
Pt imo rozpacz li w cli protestów ,O lim pu", uznc• j ąr1•cr o metod ' „powol ego , 
!,1g0 dnegQ prz •n ik. ania doh ry d 1 wply wńw '" . 

l)zl( •j<' 1{o lon ii im. Go rkiL'<J• ' upi sa ł M kar1 ·p i:r1 w „P11em ci f' pedag n­
qi .-zn \ n1" , nad k tfrry m 7.ct CZr)l prn r-ny, a t'· w r. JO'>S. 

V le c:i P ! !12fl r. .,O lim Jtj cz cy" -;. N ork mprri~t • •fl z. · li M a r nk e 1" 

t11 cl ll.ill!k•W, <1 i p n y sl Pr l a11 i n ~prawmd,mi a /. jl'f"''.) y acy p ! ,pili OSI/I· 

tec n ie c<.1 1)· pr7. •dst wi o1•v i1, . ·ys tf'm w yc howa" 7.v . 

rvr - ! n ren ku opuszrz,1 kulon ie im. Gorkte110 . 

Po.~ i„ r ,1 .~iP kwz ca łkowici pr« ( 1 n t1 n n w••j pl.K11wn· w Kum11nle 
c;zif'c ic:n· j nct przt~dmi.:'śd u h<1rl;.o 1· ,•. 11 11 ndo\ or ' j prz• 7. prc1cown ik ń 

,1 rlzw yczaje j Kom isji do wcli ki l. kon i 1re wo n cj dl.1 urzr .cnict p ieci 
f\~lik . a D?i l' r ż•n1~kl!'qn . Makn rP nko prtH"n i• · la m od rnk ti 1927, będ ąc jesz­
cze kie ro · n ikiPm kol0ni i im. Go rk iN •o . '.' r p iH i'I " fiO 7 d se plinowrt­
ny h „ąn rknwców", ( ló rz s ta now i 1 ind r „rq~nizae1' !nP Komuny im , 
Dz i P r7yń sk i efl" . ci ·~·'r s·„ pPlnvm rroz\ł miPni„m, opie ą i pomorą z„ 
~ ronv cze ~ 1';; ,·,w , wnr7. M.1k.:trenk , ·7oro\' a ir tvtucję wvchowawT?. il. 

v ksii1 ż k,Kh ,'vf,nsz trzydziM t"I')" roku " i „Cli Ofc q" IP n- w PŻ rh" o pi-
0 11 j<> Ma!~arPnk o hvi tnil <:y 'Cl7WO i Ko mu n v. n dz11 w o h. 7.f"rn •rl i, i;isnyr i 

?a hudow<m'<1 rh ;i 1 ł 1r!zi ż 1r1vla " i" , racow '" · • r• wi11 il c;nnrrv. T7." ·· 
ri ąon o~m in lat Knmnna v. v hu rl nw· d ,1 i U'7.d.rl7 il tlwi r f11!·..., 111 p rzyri: ;1rll)w 
p recy~yin · eh, ~•;.Jt " c; jp calk nwiriP s11mow vc; t11rr."Z•lna , p n n w la 1 .1'1"~ 

11tr7vm .:i n l,1 k il ku ~ " ' w ych owa nków i P•<;nnPln ~u r? r ic- lc; . ·„n fl . Wv 10-
wan k0• . .,.i1• Kninun - w C> j<;kn i. ch: ienr>ik817." ł "k-' r7.P , nf'dannd71. in7v­
n i" rt' ·i 0, •.vyli va lif ikow,1 ni rnhntn1 rT . ~ 'lnowi zvwP, w~rnnia!P dow ody 
~hi~zności syst •m11 w chowawczP90 l\·fdk<i.r enk ! . 

M<1 k11ren . n nracowa i w . o 1m! e im F Dzi rżyń sk:ieno rfo r . I ·~5 . PrzeT. 
r dly nkr<>s prncy w v cJ1 , ·w awczr j ko 1tvnunwilł p rac p i. 111711 . t lwo rv swn jp 
posyła ! do ocen y Grll kir ni n i prow 11dzil z nim n tPn Pmnt nżvw inn . n­
rPsoc>n rl <?n r jP. . 011•órz .. Of' l1l i\t11 peclaonqiczne00„ ! „C'rnrarr i w ir 7ar 1" , 
\ ·fil lrn renh:i jest ;mtri rP k ilkn Wil rtn~ri o · c ~7. 1 11 tc>il tra l v c n raz w ie> -

i i i l o ~ri pn c pnh l irv ~" · r •n, ·r h i ;i :- lyh .16w 7 u1kres 11 \'"Vl"hn " '1ni i1 I e•v­
·i cnm11nic; tyc?nP 0'.:n o r 1!B6 pow„ta j ~ „K , i aż'. ;i dl a rn dT;rf.w". ri cł7i r 

il"! n r , w han-V!"' '" ci <>k awv ch nnowi „rln ió!rh, 11 ;o711jr 1!edv n iew a~riW"fl" 
wy rh o a nia ct·•.i•'"i w rlnnw · wskaz1 jP mn·i li wC'l~ri ·' w nl?f'n i, 'iZl"Zc>~ l i•.vvc 11 
rocJ-,in - ma v ch społPrZPń~ tw. w vrhowuj11rvch h•rlzi 1 i ęknych, sil n eh 
i dnhrych. 

\l\T n~wa l• .• p Mrv lite r che j, w 7·1n11l· · 11 cJ nsl•' nniPnl,~ ~~" T' 1· i!' ' '7"~zom i -

dan"rr ń ''ł' i rn~T'7i' ,:,„," c:, • (\ł'1 0 rlo~w i ,1 d r--r·~n i1. rf;, ilrl"p )< n n; • d u" l 7 11 n,,.ł rdn 

n 7.d'" n"Vi r' : rD ro · i' ł f0'"°"„"'' ni(.'ł., o rtrC' n i7 l i 1r rnf"rahr , n rlryv·• ' r;ic;:zf1 r 1\T \'· 
k 1• lv, krvt vk i lit"ri"lrlr ir>, nnnwi;i rl~ > i,i rl l;i d? i<' r i. Pr"'r" N• rl ~ jl„ p •7y~ni 1'­
·-7v}<1 ~ miPrc'.. \ 'l/i<>llri ""rl i"l n0q-rc>woluc ionic;tci z.m 11 rl n'qiC' ,. dn i n 1 k w i Pt 
n io 1919 r . w w i"kll i l lllt . 

W dni ll nonrzeh 1 nt0n i"rrr' ~vfok;ir„nki z i~ rh.1li ~ie z r 11l1'qn krn j11 d'1 W 

ni i"'T" WVt" h 1wM1knv ip .TM!Pn 7. nirh , •\ . T11 in. , a n; I qo o;Jo v11mi · 



PANSTWOWE TEATR Y W CZĘSTO H O 'N I E 

rfEA TR KAMERALNY 
DY RE K TOR: f DM U ND KR O N 

ANTONI S MAKA~ENKO 

POEMAT PEDAGOGICZNY 
Sztuka w 4 aktach 

Dramatyzacja: Miloslav Stehlik 
Przekład i opracowanie dram turqiczn2: Kaz1miarz Dajmek. 

ANTONI SIEMIONOWI CZ MA ARE KO - KALl f'M l\fi/ ANOWI CZ -
kierownik koloni i . . . . . 

KATARZYNA ANTO NOWNA -
wychowawczyni 

BREGEL - wychowawczyni 

BURUt'-J 
LAPOĆ: 
WIERSZN IEW 
KUŻMA 
ANTONI 
MAT EUSZ 

A/1 iros fowo Goło s;ew o 

Ireno Sza be la k 

l t~rownik gosp0dorc ""/ 

CHA LABUDA - pr;: ew oc! n1 c 7 ą c, 

Po,nocy dl Niele tn ic!i 

MUS•.I Ki\RPOWICZ - ku ła k 

Komisji 
Eugen1 u tor 

\t a n sła.,. Stanisławski 

o I I s c i. 

- Henryk D lu żyns ki 

- Ja nusz Gładysz 

- Wiesław KlJcytowsl;1 

Stefan ~.A.i edz i ńsk1 

- Wi esław Li check: 

- Włodzim ie r·z M u ~ i o l 

WIERA 
N.A RU SI /\ 
NATASZA 
P!ERtC 
KOSTE · 
WAN IA 

I lol 1~~"'·'-'@ l a~ l~~ 
Adelo Cza p lcn 1.1 

Moria Fid z i ńsko 

X X 
I X 

X X X 

Rz c d zi 1e s i ę w lo tach 1920 - 1922 no kolon 11 1m . . Mo~sy rno Go rkien ·.- ood P r;łto wq . 

Reżyser: HENRY LOT AR K ierownik l1te1ock . JOZEF HERT t.L D . oroc1e i kost ium·1· AN Ą ,\/I, ESZK I.. 

Kil: 0 \11/NI C T W O D Z lfr() W T ECH N IL.ZN HC: 
Kie rownik techniczny: E. Duch - Pracownio kraw iecko damska: J. N iw i ńska - Pracown;a kraw iecka męsko: S. Bystrzyc 1 - Perukom o A :> : a b eNJc 

Stolarnia: E. Wieczorek - Malarnio: S. Wesołows k i - Tao icer ~1i a: • Skrzypczyk - M odela rnia: M. Sto „ik - f-tektv .;w1 tlne : St. M iszczav . 



„ Straciłem dzis ojca. Mój rodwni ojcirc parz tell moj11 ml'ltkę . k iedy mi11-
łcm ó1 tc n · lata . 1 1ie pam iętam go. przywyl· łem go nienawidzi ć . Moim 
prawdL1 vym ojcem b) ł ! nloni Sir•m ionowi cz . A ni rnzu w żvciu nrnie ni " 
pochwalii„. ct.lc wla-ini dzit.,ki t mu jc·slt•rn d t'. ; Ś inż nie rl'.!rn .Jui p o wyjściu 
z Komun'y, i l ekroć odc:zyly a•tm ,:Potni'' ' "daq ogi zn).", jego słowa zaw­
sz n11rł '.'fał y ki run Ir moim pos t ępom. 11n jc·mu zv c iu. Cz y w 1•obrnżaci1 · 
ob ie , zym hyłbvm d7i_iaj, gdyb 1• niro i\nłoui S i ·~·m i ono'\\ icz1 W • agał rm 

ja k n a idokladni cj;;z 90 sp P!ni ania J"<JO 1,uządz• ti , ei l< 7 r11wm qł boko 
w ierzy ! w k · td<'qo 7 nas U 1ial zn!lh ll i wy uol>yi· na j '1w, to. ( O jest 
na jlepszgo w <zin\ ·id·1 1. n •l v i · 1 ~ i l111m n is t ;1 F' oni! •rq ich i .!P i , ni 
ush;pując <1ni k roi\ " . Id •tl y czul •l !l•w:r1 ri~f za sob1 .. i\n loni <ii• m iri o wicz 
wychowa ł t ~ i qc' w.1J...omil)rh ob\ W\ł E 7wi >zl; u R.1dlic>ck1>g . Jego w y ­
r:h owan k o\\'it· p; .:icuj4 przy wmoszN11 1• h 1tltl\• l i radzird<i c , w instytuc­
jach nnukowycł.I . s11 wśród irh ; <1 wc1Ir:ro •; i · •Uc.I( rov , na jwybitnie j5i 
lurlzie n a s7Pqo . raj u V\ i< ciP j 1 • ~t : 11 otriry.onr i • l nal'" i5k o Kombo w11 . 
J-t6ry w y c l1nwnt ~V'1•\ v - Bnh'l tNii w P t uc . C ói: powiNr ' o An•oni Ma 
kit rc>nre. któ ry rl i!l n a~:~rj ojczv/n u• t si ce ąo<l . vch i " i 1 liywale li , dzi e ­
•datk i hol ~t„ rów lłozumir wirr f n\\«1n.y~zr- . ' o l"ZL ie rlzi c;inj, ro znaczv 
straci ł.- tak '"ctO <; j•:-.1". 

(Z p ro 9ram L1 .,Poematu Pellagoq1r: t.nl.gv " A . S Mak a r nki wystaw ionego 
przez odznac7" n o r e r m ,St. landar Pra y „ Pa i\s twowy Te11tr Nowy 
w Ło dzi) . 

Ku m.m Szv(llowlik t 

SZTUK! ROS YJSKIE i RADZIECKIE 
NA POLSKI ~H SCE ACH. 

' dJWybitrn > 1 .<~-y„c 1,.y J ,1..,_ or..:) toc tru polsl.ie g o inter- sow,di " .i 
1. dd w1„n u..i wna !Ju „ud UJil<.<! sw1e:c1c drd111alurg 1q rusyj,,,ką 1 rudl1e<. 
Jd1'. rQW llllZ lldj 1;1~ lUCJ ;,,l.yID l i SWh„Clt; ttalre.w. WiC1 K1t!g o ros 1 J"1t1cgu 
narodu. JL>l. CZl! pud i<.uu1e c X I' stateti.1 i z p czą tkilr..i w1l!ku . A 'l.. y w e 
i.iyły ko11 tc1kt~ n, 1<cdzy v rzodUJ<1L} llli luozrw lHOfd 1 ><.Lit ) Po l ~' t , l O ~J1. 
Grywane.. n u pol!ik.lc ll ~cc 11 <1d1 Lwy •.>! i l i s t row~klt>!JO, Czechowu, Gurk1c­
go i mnyLh pi ~..trzy O!> y j!:.k L11, ·}lulscy ,irty~ ci WYJLldz.ili CL(i:. t do 1'.osj1, 
gdzie z<1po.1:nilw illi su,• 'l rosy1sk.11u i ~ztuk.<1 mi i ..utyslurut, tl w ici! i aktor 
polski h . ..izm:it:rl Kamw~ i y ru1 nawet w PLL rsburgu rol Chlestilkow c1 
w rns y j kim przed~ ldwieru u , lkwi.zord ·, tr wiąc J J te l.s t po po l;,,k o.1. 
Ogromne uznan ie i enLUZJdUO ·.; yw ołaiy WMOd anystv w polsk.. wyi.Lt;PY 
MC:HAT'u w Varsza vie . W y L> 1tn y k ry ty tea tra lny J a n Lo rLntowicz o y 1tl ­

sza „list utwa lly " d t 1 h.o t.ir. tcgo Stani,,,la \\ skica , w k to ry m pisz , że 
pragme, aliy mozn a y ic1 Zilpros1ć: Stamsławs l· icgo do W arsztlwy w przy-:t­
łcj wolnc1 Połsc . I. K rtlkow a r:t) .Jywa un y:>l ie co Warszawy n prze -
stawienid M l IAT-u Ludwik. Suls k1, a by zobaczyć ' span1ałq ar · Jego n it.: ­
zrównanych il klorów, \ ysti;pujących w na jbardziej pos ti;puw ych ~ztukach . 

Z okazjj prze s taw ie . t „N..! dnie·· a k torzy WcH&z tw q " ysyłają do G r­
kiego d<'pcszę lldst puiącc j t reś ci : „Szlachetnemu s y nowi H. 1 s ji , Gork i ' -
mu - allysci sce11 y p Iski.e j ·w a rsz wie" 

Okres mi ~dzy wojPnny ZlldJnionu je dalszy wzrost zarnteresowan przodu ­
jących a rtystów s c ny p o lskiej d ramaturgią i te at rnm ro· jsklm, a jedno­
cz śnie wvrażna t n rt e nc j a uwst eczniaj ący h si~ i fćtszy zuj ącyct1 rzą . ów 
hurzuazj i p o lski j d u n ie dopu szczenia sz tu k ros rjskir h n a p olskie sceny . 
Z ogromny m zai 1! rC"suw ,Lni <~m ;pot} .-:a ię równ · cż w l m czasie twór­
c:wść m!od j d ra matu ·gi i radz ie · i<' j, lecz ta spot a ; i z jeszcze bel­
względnicj szym i lizykunami sa n acy jne j cenzury. ·w art o pnypomaieć, że 

w rok u 1937 przeds ta ' i n ia łódzkie „Jegora Bul czowa „ zo talo ozbit« 
wspolnym1 wysilka mi s« r..ic\ jnych i ndt> k ich p rowoka torow, taszyst 
s ki<.: ll boiii w -a rzy i grana towej poliq t. M imo szykan i przeszkód na jv·y­
hitn iejs i a rlyśd pols ry ze St •hn<' n1 J a racze m, Leon m Sch illNem, A lcks..in ­
d rem Zelwerowiczem, f( 1 Iem .<\dwcntowi :tern l innymi n,1 czele taCdli 
się wys lnw ic sz t 11k i r syjs k iP i radziecki I'. orn ijajqc zakazy sanacyjnej cen­
zury. 

Dopiero p , wpwolen!u sceny polsk i slarn~ ł o•worem dla zn<tkomitej 
twórczości ros rjs 1ej i rad7icc ie j. Te raz juz art ści p olscy mog h s ·1•o bo d ­
nie c:zerpn• z w1elk 'cgo nroh u dram11lurg11 i scrn v rosyjskie j. wzboą .1 -
t ając rep"t UCH polsk i<" 1 ll!al rów. \\ yc ow uj c spolcczt>ń:.two gasze w pJ r· 
cłu o na j· .1 •rklov %" deo\\ o i 11r t v~ t vczn i !" <. z llk t, pn v ·11jac ' oz wojo"' i 



polsk iej tworczośd drdlllatu1g1cz11e j mug ctCeJ teraz c:terpac z doświadczen 
i wzorow k ldsyki rosy; skiej i w~pókzesneJ twórczości radzieclrn:h pisarzy. „ 

Naw t pobieżny pr:legl ąd dorobku !iCLn polskich w dziedzinie inscenizacii 
rosyJ~k.1 c11 ~.llu i..Jos} c,myc11 i r,;uzieckicn sztuk "społczesnych, czy daw ­
nieJ~.lyt.l i, wwdczy o tym, że zroo1l!~my w tej dz1edzmif' me;edno. Zw.i.­
lony zostdl os lii teczrue i bezpow rotnie mur niewiedzy i izolctCJI Jak.I bu­
dowała lllię d ·zy llurode!Il iJOISk. lm •I narodami radzie ' ·1mi a burżudZjd poisku 
i JeJ Wlctd.::a. 2. curaz w n;' ~zym zamtt,resow <1 mem i poczuciem wartośc i 
lit1irntury r<1d.1:ieckieJ 9J 4ch1N widzowie polscy przedst<1WI P11 ia sztuk kra ju, 
który to ru j • ii ww tu cJ rug~ nc1przód. Szluk i pis<11zy rnclzieckich wychowuJ<t 
ni e tylko mi< ionowe ma ~y polshiLh w 1.d zow. lecz również wpływa;ą dodd 
ni o na ksz : ii ltO w ollue 1eo; otilicza li'. ón :zego pol skich aktorow, rezysernw, 
sceuogrd10 1~ 1 rn pozo t<lH ben wplywu na rozwój twórczoś c i polski h 
dram<1wrg ów. Byłouy jednak bi dem, gdy bysmy uzn ali, ze stan obecn i 
w pe lm uih zadowa la. Wręcz przectwnie, są powu:i:nc Juki w na~zej pracy 
nad przy swo3en1t:m p b 1m w1dwm za równo k lJ;y cznych sztuk rosyjskich 
ja k i sZLu · ru dz1ec1u ch. l oto zadame, które stoi p rzed naszymi Leauam1, 
prze li. asz<ł poh tyką kulturalną: grac coraz więcej szl.l•k ril dz1eckich, po­
pul..iryzowac je sze roko na naszych sccntlch, wprowadzal najlepsze ich 
p rz~dslawi<•n i<1 du ,~e l azncgo r pcrtuaru scen po lsk ich. \V t n sposób zwię ­

kszymy wy how a wcze oddz1 ł ywanie nasze90 t.cacru, k t · [)· \ oparciu o ra­
Jz ic:c 1e ·-ztuki bęc!z1 e rozw ij ał się i di ł, ksLta!l L.j ąc oraz skut cl.nie j obli­
cze ideow , rnora llit' i świcHlorno.~ ;: nowe90 człowieka, budLtJ ąceuo w Po-
sce so jalizrn. · 

Obchodząc. t11oczy" cie .1.5 rnczn i cę Wi elk iE' j Socji\ listyczne j R"woluqi 
PażdziPrnikO\ ·e j pamię t a t: musimy o wielki m zn,, .zeniu, jakie we wszys t­
ki ch dziedzinach posi a da clla nas rad zi ecki µ rzykład, radziecka szko łtt . 

Kult~ Wloj qc Ile jlepsze , postępowe tra dycj nc1 rodu polskiego, rozwijają 

w spó ł czesną d 1 d m,1 wn11~ poi- "- <! je te. mv przeświadczeni, że dzięki po­
mocy radzieckie; . z ktorej korzystamy i korzvs tać b~dziPmy co raz sze 
rzej i pe!nicj, tea tr n a~z rozwijać się będzie , aby s tać się godnym wielkiej 
epoki, którą za począ tk owało zwvcięstwo rosyjskich robotników i chłopów, 
odniesione w dniach pa i:dziernikowych pod wodzą ueniuszy, k tó rzy nada l i 
~we imiona epoce, w jakiej żyj my, pod woclzn LPnina i Stalina. 

I. fe 11 ·· . 'r l'·J. 191:.! r I. 

Z amówi enia na bilety zbiorowe 
przyjmuje Organizacja Widowm 
przy Państwowych Te atrach 

w zęstochowie . tel 21- 1 

... . 
U WA GA· Zespoły świetli owe I 

Przy PaI'lstwowych Teatrach w Czę­
s tochowie utwo rzo np została Ko­
misja Patronatowa d la współpracy 
aktorów zawodowych z artystycz-

nym ruchem a matorskim. 

Zgłaszajcie swoje zespoły w tej 
sprawie do Komisji Współpracy 

przy Wydziałach Kultury Miejskiej 
i Powiatowej Rady Narodowe j 

w Częstochowie 
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